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DZIENNIK POMORSKI
--------------  Ogłoszenia: --------------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2־ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich.
_ Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcja I Administracja: Chojnice, ni. CzłnchowsMo 13.
Pocztowe konto czekowe 201 032 

Konto bankowe* Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt poczt 33

M i c e ,  płatek l l  czerwca 1926 r•

---------------   Przedpłat a : ----- -------- —
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.54 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł., przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie piBma, a abonenci nie mają prawa domagania Bię 

______ niedostarczonvch numerów.

Zagranica uznała  rząd rew olu cyjn y  
w  Portugalji.

Wbrew pierwotnemu planowi gen. Acosta nie 
wkroczył na czele wojsk do stolicy, natomiast odbyła 
się pod miastem rewja, której asystował cały korpus 
dyplomatyczny, co oznacza, że zagranica uznała rząd 
rewolucyjny.

Gen. Acosta dojechał 3 kim. pod miasto, poczem 
zawrócił, oświadczając przedstawicielom prasy, że czuje 
się lepiej w otoczeniu wojska, niż w pośród ludności 
stolicy.

Rząd specjalnym dekretem rozwiązał parlament. 
W alk a  z religją  w e  Francji.

Procesje Bożego Ciała doprowadziły w wielu miej­
scowościach Francji do poważnych starć Ogromna 
demonstracja odbyła się w Saint Mazer, gdzie socja­
listyczny burmistrz zakazał odbywania procesji. Pro­
cesja przybrała formy demonstracji przeciw zakazowi. 
Socjaliści urządzili kontrdemonstracje z czerwonemi 
sztandarami, przyczem doszło do krwawych zaburzeń. 
W Montoban policja zaaresztowała kilku uczestników 
procesji, m. in. duchownych i oficerów.

Węgry przeciw  F a ten cie .
W Budapeszcie odbyły się manifestacje żałobne 

z okazji rocznicy zawarcia traktatów w Trianon.
Uchwalono rezolucje, zapowiadające, że Węgry 

nie przestaną dążyć do obalenia krzywdzącego ich 
traktatu i wypowiadające się ostro przeciw polityce 
Ententy.

Demonstranci udali się przed gmach poselstwa 
francuskiego, lecz ekscesom przeszkodziła policja, która 
rozproszyła tłum.

F lota  w ojenna N iem iec.
Jak donoszą z Barcelony, w tamtejszym porcie 

zarzuciło kotwice kilkanaście niemieckich okrętów wo 
jennych, które krążą w basenie morza Śródziemnego.

Zniszczona podczas wojny światowej flota nie­
miecka odrasta więc znowu.

P rzyg o to w a n ie  N iem iec do w ojn y  
lo tn iczej,

­Weltbiihne*' donosi, iż między holenderską fabry״
ką samolotów Fokkera a rządem niemieckim zawarta 
została umowa na wypadek wojny. Fokker podobno 
zobowiązał się już obecnie przygotować na koszt rzą­
du niemieckiego wszystkie urządzenia do seryjnej bu ­
dowy wojskowych samolotów w ilości 20—30 dziennie 
i przenieść te urządzenia z chwilą wybuchu wojny do 
Niemiec,

A kadem ja dyp lom atyczna.
Z inicjatywy wybitnych mężów stanu europejskich 

i amerykańskich założona została w miesiącu ub. w 
Paryżu na podstawie zatwierdzonego przez rząd fran­
cuski statutu poważna instytucja pod nazwą ״Akademie 
Diplomatfque Internationale . Na czele nowej aka- 
demji stoi prezydjum, do którego należą p p .: Hanno- 
taux, Barrore, ambasador Stanów Zjednoczonych 
Wallaces łourd Wemyss, ksiądz Camastra, Hymans, oraz 
Comite de Direction.

Prezydjum Akademji pismem z dnia 24 maja br. 
w nader zaszczytnych wyrazach zawiadomiło prof. 
Szymana Askenazego o dokonaniu jego wyboru na 
członka komitetu ze strony Polski. Prof. Askenazy po 
zasięgnięciu w tej mierze opinji Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wybór przyjął.

Wiadomości kościelne.
Zjazd m isyjn y  w  W arszaw ie.
W dniach 24, 25 i 26 czerwca odbędzie się w 

Warszawie Wielki Zjazd Misyjny z całej Polski. Inicja­
torem Zjazdu jest J. E. Biskup płocki Antoni Nowo­
wiejski, generalny prezes Związków Misyjnych w Polsce.

Pierwszy dzień będzie poświęcony obradom Dyre­
ktorów diecezjalnych Związku !Misyjnego, w drugim 
dniu, poświęconym specjalnie misjon wśród pogan, 
naczelny referat wygłosi J. E. Biskup Okoniewski z 
Pelplina. Prelegent będzie mówił na temat: Znaczenie 
misyj w życiu Kościoła. W trzecim dniu, przeznaczo­
nym dla misyj na bliskim nam Wschodzie, wygłoszą 
referaty: O. Piątkiewicz, rektor Domu Misyjnego w 
Albertynie pod Słonimem i z ramienia Towarzystwa 
Misyjnego ks. prałat Około Kułak.

Głosy powyższe nie są podyktowane żadną nie 
chęcią, ani też żadną jednostronną sympatją.

Jak pisze w ostatnim zeszycie ״ Revue des Deux 
Mondes“ p. Rene Pinon, Francja ״ gorąco życzy tylko 
Polsce aby pod rządami, jakie sobie nada, odnalazła 
jaknajprędzej spokój, ład i pomyślność“.

1 dlatego głosów tych lekceważyć nam nie wolno.

Sprawy polskie.
Pierw s*y ak t la sk i Pre®, 

M ościckiego.
Sąd doraźny w Lublinie wyrokiem z dnia 4 

czerwca r. b. skazał na karę śmierci mieszkańca wsi 
Ciotcza starostwa Lubartowskiego, Stanisława Stróżka, 
lat 25, za to, że 13 maja rb. wraz z bratem swym 
Edwardem skazanym równocześnie na dożywotnie 
więzienie, dokonał zbrojnego napadu na dom kasjera 
miejscowej spółdzielni mleczarskiej Jana Karczmarza 
i pod groźbą wystrzałów rewolwerowych zrabował tą 
spółdzielnię.

Obrońca skazanego wniósł prośbę o ułaskawie­
nie, powołując się na uprzednią niekaralność skaza­
nego, działanie pod wpływem nędzy i ciemnoty ducho­
wej w stanie pijanym, bazkrwawość samego napadu 
przyznanie się ze skruchą do popełnionej zbrodni oraz 
zwrot zrabowanych pieniędzy.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej do prośby tej 
przychylił się i darował w drodze łaski życie Stani­
sławowi Stróźkowi.

K ancelarja cyw ilna w  Zam ka.
Kancelarja Cywilna komunikuje, że biura jej zo­

stały przeniesione do Zamku KrólewsKiego i mieszczą 
się tymczasowo na parterze od strony Zjazdu. Telefon 
sekretarjatu 8 94. Godziny przyjęć dla interesantów 
codziennie między godz. 11 i 13.

W ystaw a wynalazków w Polsce,
Wielkie zainteresowanie wywołuje w sferach prze 

mysłowych i wśród publiczności mająca się odbyć w 
Warszawie Wystawa Wynalazków.

Szereg potężnych firm przemysłowych biorą w 
niej udział, wystawiając niezmiernie ciekawe eksponaty 
dotyczące wynalazczości ostatniej doby.

Szczególne zainteresowanie wywołuje Wystawa 
w ośrodkach przemysłowych, skąd nadchodzą iczne 
zgłoszenia nie tylko firm lecz i osób poszczególnych.

Protektorat Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz 
egida Centranego Związku Polskiego Przemysłu, Gór­
nictwa Handlu i Finansów zapewniły wystawie popar 
cie Rządu.

Liczne dyplomy złote i srebrne medale będą na­
grodami wystawiających najbardziej ciekawe i pożyte­
czne wynalazki.

Wycieczki z prowincji, szczególnie wycieczki szkolne 
zgłosiły swój akces.

Wystawa odbędzie się w ostatecznym terminie od 
19-— 30 czdrwca br.

Zgłoszenia wystawców są jeszcze przyjmowane 
do 12 bm..

Wystawa odbędzie się w gmachu ״Colosseum“ 
w centrum Warszawy.

^ łe d y  się *bier*e S ejm ?
Marszałek Rataj powraca do Warszawy w piątek.
W kołach parlamentarnych twierdzą, że zwołany 

zostanie konwent senjorów Sejmu na sobotę.|
Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się w przy­

szłym tygodniu.

Sprawy polityczne.
R «sja  w sp iera  strejk  górn ik ów  

angielsk ich .
Strejk robotników doznaje poparcia ze strony 

wszystkich organizacyj robotniczych. Związki amery­
kańskie nadesłały 10,000 funtów, niemieckie 5000, na­
tomiast z Rosji napłynęło 400 tys. funtów.

W Londynie zapytują wobec tego, czy robotnik 
rosyjski, który sam cierpi nędzę, jest w stanie w tak 
krótkim czasie zebrać tak wielką sumę. Niewątpliwie 
większość kwoty pochodzi od rządu sowieckiego, który 
za pośrednictwem rosyjskich związków zawodowych 
wspiera większość strejkujących robotników w Anglji.

Nowy rząd.
Postanowieniem z dnia 8 czerwca Prezydent Rze­

czypospolitej mianował profesora Dr. Kazimierza Bartla 
Prezesem Rady Ministrów i Ministrem Kolei, a na 
jego wniosek panów:

Kazimierza Młodzianowskiego Ministrem Spraw 
Wewnętrznych.

Marszałka Józefa Piłsudskiego Ministrem Spraw 
Wojskowych.

Inź. Czesława Kiarnera, Ministrem Skarbu.
Prof. Wacława Makowskiego, Ministrem Sprawie 

dliwoścl.
Inżyniera Eugenjusza Kwiatkowskiego, Ministrem 

Przemysłu i Handlu.
Prof. Dr. Witolda Broniewskiego, Ministrem Robót 

Publicznych i
Dr. Stanisława Jurkiewicza, Ministrem Pracy 

i Opitki Społecznej.
Jednocześnie Prezydent Rzeczypospolitej, również 

na wniosek Prezesa Rady Ministrów Bartla powierzył 
kierownictwo:

Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Augustowi 
Zalewskiemu,

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświaty prof. 
Józefowi Mikułowskiemu Pomorskiemu.

Kierownictwa Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych oraz Ministerstwo Reform Rolnych Dr. Jó 
zefowi Raczyńskiemu.

Francia o Polsce.
Prasa francuska poświęciła w ostatnich tygodniach 

dużo bardzo miejsca Polsce. Ukazała się istna po­
wódź artykułów. Jak w głównych linjach opinja fran­
cuska na wypadki majowe zareagowała ? Należy tu 
rozróżniać trzy sprawy.

Pierwsza — to dezorjentacja 1 niepokój. Nie wie­
dziano do czego dąży Marszałek Piłsudski, Obawiano 
się o przyszłość Państwa Polskiego,

Druga — to uspakajanie własnej opinji, oraz do­
radzanie Polsce aby jaknajszybciej ład wewnętrzny 
przywróciła przez powierzenie Prezydentury i odnoś 
nych pełnomocnictw Marszałkowi Piłsudskiemu.

Trzecia — to zawód i nowy niepokój, spowodo 
wany odmową Marszałka, która opinję francuską za­
skoczyła.

 — ״Chcielibyśmy wiedzieć, czego chce Piłsudski״
tytułuje swój artykuł p. Henryk Barde w lewicowym 
 Ouevre“. Nazajutrz powraca do tego samego tematu״
i powiada : ,Najgorszą będzie rzeczą, kiedy będziemy 
zmuszeni stwierdzić, że dokonano zamachu stanu bez 
celu“,...

A w prawicowem ״Echo de Paris“ Pertinax po­
święca Piłsudskiemu artykuł, gdzie czytamy: ,,Sprzeczne 
tendencje walczą w duszą kapryśnego bohatera pol­
skiego. Konspiruje, rzuca się do ataku, a potem klęka 
przed prawem. Takie wahania bardziej wstrząsają 
Państwem, niż zamachy prowadzone konsekwentnie 
i logicznie“.

Półurzędowy ״ Temps“ w dwu z rzędu artykułach 
wstępnych wykazuje, że Marszałek Piłsudski lepiejby 
uczynił i dla Polski i dla urzeczywistnienia swych 
zamierzeń, gdyby wybór przyjął.

P. August Gauvain pisze w ״Journal des Debats" 
 Przyjaciele Polski oczekują od Marszałka Piłsudskiego״
czego innego niż deklamacyjnych mów. Może on 
usprawiedliwić swój zamach tylko przez szybkie wy 
pracowanie i wprowadzenie w życie pozytywnych, 
dobrze obmyślanych reform. W razie przeciwnym 
można się spodziewać rzeczy jaknajgorszych“,..

P, Juljusz Sauerwein w ״Matin’ie“ oraz ״Informa­
tion“ tłomaczą odmowę Marszałka tern, że nie chce 
on być ״ więźniem Belwederu“, albow em może o wiele 
skuteczniej pracować na innym posterunku. Rozumo 
wanie to naogół nie trafia do przekonania publicystom 
francuskim.

P. Jakób Bainville, monarchista, !powiada na ła 
mach ״ Action Francaise“, że tego rodzaju wyjaśnienie 
jest ״ najkorzystniejszą dla Polski hipotezą“, ale zaraz 
dodaje, ze ״ jeśli taki jest manewr Piłsudskiego, to 
traci on na czasie“ P. Bainvilie, oczywiście niema 
żadnej sympatji dla naszej obecnej Konstytucji: życzy 
Polsce, aby ją jaknajprędzej wzmocniono.
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Ćwiczenia odbędą się w jednym turnusie w ter­
minie od 30 sierpnia do 28 września 1926 r. N

Komendant P. K. U. służbowo nieobecny 
w z. Rapszewicz, major.

— K in o  N ow o śc i wyświetla jeszcze dzisiaj w 
czwartek i w piątek o godz. 6 i 8.15 II serję filmu 
״ Nibelungi" p. t. Krew za krew w 10 aktach. II serję 
poprzedza prolog streszczający najważniejsze rnomenta
I serji, dając przez to możność każdemu zorjentowania 
się o ile nawet nie widział I serji. Zaznaczamy, że
II serja przewyższa I i zalecałoby się każdemu czytel­
nikowi widzenie tego dzieła sztuki filmowej, jakim są 
Nibelungi. Słusznie się twierdzi, że Nibelungi to film 
nad filmy, przewyższający wszystko dotychczas widziane, 
gdyż zachwyca widza artyzmem, imponuje bogactwem V 
i zdumiewa techniką.

Z Pomorza.
— Silno. pow. toruński. (D z i k i w s z k o d z i e,) 

W okolicy Silna zauważono w ostatnich dniach ślady 
bytności dzików na polach tuż koło granicy wojewó­
dztwa warszawskiego. Miejscami poczyniły dziki zna­
czne szkody, zwłaszcza w ziemniakach, gdzie porwały 
swemi ryjami cały szereg grzęd. Mieszkańcy tutejsi 
oczekują z utęsknieniem, by dzierżawca polowania 
gminnego, pewien wojskowy, zabrał się do fuzji i 
przetrzebił nieco szkodniki, które dają się we znaki 
rolnikom miejscowym.

— R ytel, pow. chojnicki. ( S t r a s z n y  w y ­
p a d e k ) .  Na forze kolejowym pomiędzy Chojnicami, 
a Rytlem, zdarzył się straszny wypadek. Trzyletnie 
dziecko pewnego strażnika kolejowego, pochwycone 
zostało przez niemiecki pociąg pospieszny i odrzu­
cone na bruk. Maleństwo poniosło natychmiast śmierć.

Wypadek ten, winien uprzytomnić rodzicom obo­
wiązek pilnego baczenia nad swemi dziećmi.

— M alachin. pow. chojnicki. ( N i e s z c z ę ­
ś l i w y  w y p a d e k )  W Malachicie, w pow. choj­
nickim zabawiały się dzieci w wieku od 4—5 lat stru­
ganiem drzewa. Podczas, gdy pewna dziewczynka 
trzymała na klocu kawałek drzewa, drugi chłopczyk 
uderzył siekierą tak nieszczęśliwie, że rozpłatał dziew­
czynce rękę. Maleństwem zajął się lekarz.

— W arsin, pow. chojnicki, ( P o ż a r  l e ś n i ­
c z ó w k i  o d  p i o r u n a . )  Dnia 3 bm. tj. w święto 
Bożego Ciała w godzinach popołudniowych przecią­
gnęła nad naszą okolicą burza, połączona z licznymi 
piorunami, powodem czego dom leśniczówki Warsin, 
ugodzony gromem, spłonął doszczętnie.

Ze znajdujących się sprzętów w leśniczówce zdo­
łano uratować niektóre rzeczy, zaś reszta padła pastwą 
płomieni.

Krótko po wybuchu pożaru nadbiegła pomoc z p. 
naczelnikiem obszaru dworskiego Kaszuba, wraz z 
sikawką i ludźmi, lecz nie zdołano już opanować roz­
szalałego żywiołu.

Nadmienić należy, że podczas ratowania rucho­
mości w sposób wprost zagadkowy, zginęła p. Szprędze 
większa kwota gotówki, która niebawem zwiększyła 
straty już poszkodowanego właściciela.

— W iele. ( T e a t r  l u d o w y  z B r u s  w 
Wi e l u ) .  W niedzielę 6. VI. koło amatorów z Brus 
odegrało tutaj sztukę teatralną ״Pałka Madeja“. Reży­
serem teatru jest nauczyciel p. Chmurzyński z Brus, 
znany działacz na polu oświatowem szczególnie 
śpiewu, muzyki i teatru. Brał niedawno udział w 
kursie reżyserów a obecnie ma iść na wyższy kurs 
naukowy do Warszawy. Przybył więc do Wiela ze 
sztuką religijną, pouczającą, która też wypadła ku za­
dowoleniu wszystkich. Były jeszcze i usterki, ale 
ogólnie wypadło dobrze.

— Rzeczywiście miał pobyć bardzo długo, bo 
najął numer z wszelkiemi wygodami — rzekł służący,
— ale przyszło do niego dwóch mężczyzn, którym 
wskazałem jego numer i tegoż dnia postanowił od­
jechać.

— Dwóch mężczyzn, to zapewne ich znajomi 
jeżeli to jego przyjaciela — podchwyciła Aime Joubert.

— Nie wiem — odparł służący — nigdy ich 
przedtem nie widziałem. Był to opat i jakiś młody 
człowiek.

— Opat — powtórzył Jodelet.
— No, wiesz, to jego kuzyn, opat Gulden, pro­

boszcz z ulicy Edvuermoisse — przerwała Aime Jo­
ubert, która uważała za rzecz niezręczną okazywać 
jakiekolwiekbądź zdziwienie.

Mówiła dalej:
— A drugim gościem był młody blondyn nie 

prawdaź ?
— Tego nie mogę pani powiedzieć; na schodach

było ciemno, nie mogłem mu się przypatrzeć, a on 
tak prędko wbiegł na górę do numeru 17, gdzie miesz­
kał p. Juljusz Termitt. A\

— Czy numer ten obecnie wolny?
— Wolny.
— No, to go weźmiemy.
Służący wszedł do kantoru po klucz i mniemanych 

Belgijczyków zaprowadził na drugie piętro, gdzie znaj­
dował się numer w którym przed dwunastu dniami 
znajdował się Piotr Lartigeus

Skoro się drzwi za nimi zamknęły, Aime Joubert 
rzuciła się do biórka i obejrzała wszystkie szufladki.

— Bierz pan ze mnie przykład, panie Jodelet — 
odezwała się agentka — najszczegółowszą odbądźmy C 
rewizję. Trzeba zobaczyć, czy nie zostawiono tu przy­
padkiem czego ciekawego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

uszczerbku w programach naukowych szkoły powszech­
nej, gdyż dotychczasowa praktyka wykazała, że na 
gruntowne wyczerpanie obowiązującego programu 
wyznaczony dotąd czas nauki był zbyt długi.

— Z I I  Iz b y  K arne! Sądu O k ręg o w eg o . 
Staje Jakób Myszka, zam. w Konarzynach, pow. Choj­
nice, osk, o to, że w lipcu 21 roku przez kilka samo­
istnych działań wywiózł za granicę państwa bez 
zezwolenia władz większą ilość środków żywności i to 
150 jaj i około 15 funtów masła, dalej 227 jaj i 35 ft, 
wędzonego mięsa. Osk. został w wrześniu 23 r. przez 
Izbę karną zasądzony na łączną karę 3 miesięcy wię­
zienia oraz konfiskatę jaj i słoniny i ponoszenie 
kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. do sądu 
apelacyjnego w Toruniu odwołanie, tenże zniósł wyrok 
Izby karnej i przekazał sprawę do sądu I instancji 
celem ponownego rozpatrzenia i zawyrokowania. Izba 
karna po przesłuchaniu świadków i po naradach uznała 
osk. winnym występku z § 48 k. k. oraz z § 43 i 47 
k. k. i zasądza go na łączną karę przez 3 miesiące 
więzienia, którą to umorzono przez odbyty areszt śled 
czy oraz konfiskatę jaj i mięsa. Koszta ponosi osk.

Ignacy Lemańczyk, zam. w Tucholi, obecnie w 
areszcie śledczym, Franciszek Muzolf, zam. w Tucholi, 
Bernard Fabiński w areszcie śledczym, osk. o tok iż 
z końcem grudnia 25 roku w Tucholi wspólnie zabrali 
na szkodę Wacława Zalewskiego 1 centr. żyta, wartości 
11 zł, osk, trzeci będąc już poprzednio za kradzież 
karany. Podczas rozprawy osk. Lemańczyk prosi o 
uwolnienie, osk. Muzolf i Fabiński proszą o łagodną 
karę. Po naradach uznaje sąd osk. winnemi Lemań- 
czyka i Muzolfa występku kradzieży, osk. Fabińskięgo 
zbrodni kradzieży nawrotnej i zasądza ich Lemańczyka 
i Fabińskięgo na karę więzienia po 6 miesięcy, osk. 
Muzolfa na karę więzienia przez 4 miesiące, wszystkich 
na ponoszenie kosztów.

Jan Pawelec, subjekt sklepowy, zam. w Chojnicach, 
osk. o to, iż w czerwcu 25 roku w Brusach umyślnie 
sprawił, że w dokumencie publicznym i to w wykazie 
osobistym stwierdzono fałszywe fakty przez to, że po­
sługiwał się nieprzysługującem mu nazwiskiem Jana 
Orłowskiego, dalej zwodził Urząd policji miejskiej w 
Chojnicach, dalej w Swornegaciach sfałszował papier 
legitymacyjny przez to, iż na poświadczeniu, wysta- 
wionem przez sołtysa Gliszczyńskiego wymazał imię 
i nazwisko Anny Bukowskiej i w to miejsce wpisał 
Jan Orłowski. Podczas rozprawy osk. przyznaje się do 
winy. Po przeprowadzeniu rozprawy uznaje sąd osk. 
winnym występku z § 271 k. k. 1 wyst. z § 273 k. k. 
oraz wykroczenie w dwóch wypadkach i zasądza go na 
łączną karę przez dwa miesiące więzienia, oraz na karę 
aresztu przez 14 dni i na ponoszenie kosztów. Na 
poczet kary wliczono osk. areszt śledczy.

— O p o w o ła o iu  reze rw istó w  na ć w ic z e ­
n ia . Minister Spraw Wojskowych zarządził rozkazem 
z dnia 10 maja 1926 r. powołanie na czterotygodniowe 
ćwiczenia wszystkich tych szeregowych rezerwy rocznika 
1899 i 1900 kat. A, którzy z jakichkolwiek bądź po 
wcdów nie odbyli przepisowych ćwiczeń w roku 1925.

Wzywa się przeto tych wszystkich rezerwistów 
zamieszkałych na terenie P. K- U. Starogard, aby 
zgłosili się pisemnie lub osobiście w terminie od 10. 
czerwca do 10. lipca br., w Powiatowej Komendzie 
Uzupełnień Starogard celem ustalenia ich przynależ­
ności i szybszego doręczenia karty powołania.

Zgłoszenie się tych rezerwistów leży w ich włas­
nym interesie, gdyż w razie niedoręczenia im kart 
powołania z braku wiadomości o miejscu ich pobytu 
w myśl artykułu 73 i 87 ustawy o powszechnym obo 
wiązku służby wojskowej z dnia 23. 5. 24 r. mogą 
ulec karze aresztu do 6 tygodni oraz karze grzywny 
du 500 złotych.

W dwadzieścia minut później mniemani Beigij- 
czycy wysiedli z dorożki przed bramą Hotelu Nider 
landzkiego przy ulicy Gramont.

Jodelet i Aime Joubert weszli do hotelu.
Na ich spotkanie wyszedł służący i zapytał:

XI.
— Zapewne chcą państwo zająć numer ?
— Tak., tak... na kilka dni — odrzekła Aime 

Joubert.
Ale chcielibyśmy się wprzód dowiedzieć, czy 

tu stoi nasz przyjaciel, który wskazał nam pański hotel, 
gdzie sam ma jeszcze mieszkać.

— A jak się nazywa ?
— Juljusz Termitt.
— Pan Termitt, właściciel domu w Brukseli z swe- 

mi kędzierzawemi włosami, przez które starszym się 
wydaje, ה i źli jest.

— Tak, to portret naszego przyjaciela, jak dwie 
krople wody. Jest tutaj jeszcze?

— Nie. Pan Termitt już nas opuścił. Odjechał.
— Kiedy ?
— Przed czterema dniami.
— Napewno przed czterema dniami ?
— Może przed pięciu, napewno nie pamiętam, 

ale mogę państwu powiedzieć dokładnie — zajrzawszy 
do książki.

— Czy nie wrócił do Brukseli ?
­ ס  nie!
— Skądże wiecie o tern ?
— Sprowadzałem mu karetkę i najął ją na kolej

lyońską.
Jodelet i pani Rosier bystro spojrzeli na siebie.
— O, co za szkoda i co za szkoda! — wykrzyk 

nęła agentka płaczliwie. Takeśmy się spodziewali go 
tu zastać. Mówił nam, że przynajmniej z miesiąc 
zabawi w Paryżu,

Poza głównymi referatami przełożeni zakonów i 
dzieł misyjnych dadzą dokładny obraz ruchu misyjnego 
w Polsce.

Wszystkie referaty odbędą się w sali Theologicum 
(Traugutta 1).
K ingres eucharystyczny w Chicag;#,

Na kongres eucharystyczny buduje się na środku 
stadjonu ołtarz w wysokości 40 metrów.

W kongresie będzie uczestniczyło 15 kardynałów, 
z pośród których kardynał wiedeński Pissel odprawi 
pierwszą mszę, a pierwsze kazania wygłosi kardynał 
Mundelein.

Spodziewany jest udział przeszło miljona uczest­
ników. Przygotowano przeszło 10.000 specjalnych 
pociągów, które mają przewozić uczestników kongresu.

Śpiewać będzie chór ze wszystkich szkół katolic­
kich w Ameryce, liczący 62.000 dzieci.

K R O N I K A .
D z i ś :  Małgorzata, kr. wd
10 6 26 Słońca wschód 3.40 zachód 20.18

Księżyca wschód 3.54 zachód 20.20

J u t r o : Barnaba, ap.
11. 6. 26. Słońca wschód 3.40 zachód 20.19

Księżyca wschód 4.33 zachód 21.20

Z miasta.
C h o i n  i ea , dnia 10 czerwca 1926 t

— P o rzą d ek  n a b o żeń stw  w  fa rze  na piątek 
11 czerwca: święto Najśw. Serca Jezusowego.

6,30 Msza św. 7,15 Msza św. 9 suma z wysta­
wieniem N. Sakr. i wspólna Komunja św. członków 
Apostolstwa Modlitwy, następnie zebranie Apostolstwa 
z polskiem kazaniem i wpisy nowych członków. Po 
poł. o 3 nieszpory, poczem zebranie Apostolstwa z 
niemieckiem kazaniem i wpisy nowych członków.

Dziś, w czwartek, od 5 po poł. spowiedź.
— K iero w n ictw o  P aństw . S zk o ły  W y­

d z ia ło w e j w  C hojnicach  zawiadamia, że egzaminy 
wstępne na rok szkolny 1926/27 odbędą się do klasy 
pierwszej 1 do klas wyższych w piątek dn. 25 czerwca 
o godz. 8 rano.

Termin zgłoszeń kończy się 24 go czerwca br. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje się od 11 tej do 12,30 
w kancełarji kierownika. Przy zgłoszeniu przynieść 
należy, ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo szcze­
pienia ospy i metrykę urodzenia.

— L epiej w  P o lsc e . Od dłuższego już czasu 
dają się zauważyć liczne wypadki przechodzenia gra­
nicy polskiej przez obywateli państwa niemieckiego. 
Ostatnio miejscowa straż celna przytrzymała znowu 
trzy osoby, które usiłowały przejść nielegalnie granicę 
z Niemiec do Połski,

Świadczy to, że w ״państwie bojaźni bożej“ nie 
jest tak dobrze i obywatele niemieccy wolą mimo 
wszystko znajdować się na obszarze państwa polskiego.

— Z m iany g o d zin  w  szk o ła ch  p o w sz e c h ­
nych. Od początku roku szkolnego 1926/27 zmie 
niony zostanie rozkład godzin w szkołach powszechnych 
w ten sposób, że liczba godzin nauki wynosić będzie 
w I. oddziale szkół cztero, pięcia, sześcio i siedmio­
klasowych 18 (dotychczas 21), a w II. oddziale 21 
(dotychczas 24), Zmiana ta wyjdzie na korzyść dziat­
wie szkolnej pod względem higienicznym, gdyż skraca 
czas zbyt długiego w tak młodym wieku przebywania 
w murach szkolnych, a nie spowoduje żadnego

Tajemnico grobowca.
Powieść z życia francuskiego.

107) --------------
— Alboż on tam będzie?
— Niezawodnie, zawsze był szulerem, a i teraz 

odznacza się namiętnością do gry. Lartigues nie może 
być przyjmowany w klubach — uczęszcza więc do 
domów gry. Być może, iż w tych zakładach pokąt- 
nych spotka pan i m nie; jeżeli mnie pan pozna, czego 
nie jestem pewną, nie powinieneś nawet okazać po 
sobie, żeśmy się kiedykolwiek widzieli.

— Będę o tern pamiętał i żadnej nieostrożności 
nie popełnię.

— Dziś nie mam już o niczem więcej z panem 
do mówienia, odprowadzę pana do karety.

Zaproponował jej, że ją do domu odwiezie.
Nie przystała na to, zawołała dorożkę i pojechała 

na ulicę Victoire.
Nazajutrz o dziesiątej zrana przyjechała na ulicę 

Meslay.
Jodelet przyszedł też dó niej niebawem.
Kostjum i powierzchowność agentka zupełnie się 

zmieniło od wczorajszego wieczora.
Teraz podobnym był do opasłego Belgi jeżyka, 

namiętnego amatora piwa.
— Domyśliłem się, dokąd chce mnie pani z sobą 

zabrać — rzekł agent — i uważałem za korzystne 
wleźć w skórę belgijską.

Aime Joubert udała się do pokoju, który możemy 
nazwać garderobą.

Za dziesięć minut wyszła stąd jako Belgijka od 
stóp do głowy, trzymając w ręce podróżną torbę.

Stanowiła z Jodeletem taką dobraną parę, że nikt 
by im nie mógł zaprzeczyć pochodzenia bilgijskiego.
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Przybory podróżne — Kufry — Torebki 
Manieur — Portfele — Papierośnice
Aparaty do solenia — Scyzoryki

Podarki do Komunii św.

Ludwik RaschRękawiczki — Pończochy — Skarpetki 
Koszule wierzchnie — Szelki — Krawaty 
flakowe koszule i kalesony — Chu­
steczki do nosa

Parasole Kryształ — Kałamarze Alpakowe nakrycie.

■ m m m

ostatnie telegramy*
P o ż y c z k a  w ło sk a  d la  R um un j!•

„Westminster Gazette“ donosi, iź Rumunja za­
ciągnęła we Włoszech pożyczkę w wysokości 200 miłj. 
lirów, przeznaczoną na zakup łodzi podwodnych, 

Pożar m iasteczk a  na L itw ie.
Ubiegłej nocy spłonęło doszczętnie litewskie m ia­

steczko Salanty, oddalone o 50 kim. od Kłajpedy. 
Ocalał jedynie kościół, wszystkie natomiast budynki 
leżą w zgliszczach, przyczem 150 rodzin pozbawionych 
zostało dachu* W płomieniach znalazły śmierć podo­
bno dwie osoby.

Pożar teatru.
W Brukseli spłonął prawie doszczętnie wspaniały 

gmach teatru „Trocadero“.
Pożar wybuchł prawdopodobnie z powodu krót­

kiego spięcia.
Szkody wynikłe z powodu pożaru obliczają na 

przeszło miljon marek w złocie.
W ofewoda W a ch o w ia k  w  W a rsza w ie ,

Do Warszawy przyjechał wojewoda pomorski p. 
Dr. Wachowiak.

R ezro b ec ie  w R osji.
Liczba bezrob. Rosji sowieckiej dochodzi według 

ostatnich obliczeń cyfry sześciu tniłjonpw^ ־'

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ice . Zebranie Polskiegd klubu kołowców 

odbędzie się w dniu 10 6. m. w sali hotelu „Reicbs- 
chof o godzinie 20 na które upraszamy wszystkich 
sympatyków i zainteresowanych powyższem sportem 
o liczny udział.

Komitet zwołujący.
C h o jn ic e . Dnia 26. VI. br. odbędzie się w 

Chojnicach w hotelu Engla, o godz.15 tej zebranie 
Członków Chojnickiego Kółka Kontroli Obór.

Obecnym będzie przedstawiciel Związku i będą 
przyjmowane zgłoszenia nowych członków, z powia­
tów. Chojnice, Tuchola i Sępólno. Członkiem może 
być każda obora, która ma 10 krów i więcej.

Uprasza się o liczny udział.
C h o fn ice . Tow. śpiewu „Lutnia“. Lekcje dla 

chóru męskiego odbędzie się w piątek dnia 11 bm.
0 godz. 8 wiecz. w szkole. Uprasza się o kompletne
przybycie członków Dyrygent.

C ho jn ice . Klub Żeglarski. W piątek dnia 11. 
bm. wiecz. o godz, 8 odbędzie się pogadanka nad 
ostatnią regatą żeglarską. P. P. z komisji regatowej 
sterników oraz z załogi uprasza się o liczny udział

Zarząd.
C h o fn ice . Tow. Handlowców. W poniedziałek 

dnia 14 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. S a ­
dowskiego odbędzie się w zamkniętem kółku wieczorek 
przy herbatce. Program nadzwyczaj urozmaicony.

Zarząd
C z e rsk . Zebranie Inwalidów Wojennych, wdów

1 sierot odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz 1 
w południe w hotelu Metropol.

O liczny udział uprasza Zarząd.

i i l a i  l i s p i i a r s i y .
Giełda Gdańska.

dnia 10 czerwca 1926 r.
100 złot. 51.81 guld. gd,

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 10 czerwca 1926 r.

dolar 9.98 *zł,
funt szterling 48,64 zł.

Giełda zbożowa.
10. 6. 1926 r,

100 kg. 30,00—31,00 zł.
„ „ 48,00—50,00 zł.
״ ״ 28,75—30,00  zł.
״ 33,00—35.00 «  zł.
״ ״ 00,00—00,00  zł.
. - 0,00— zł.

K o n ie c  e s ę h i  r e d a k c y jn e j ,________
Redaktor naczelny; L e o n  F o r m a ń s k l  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukami ״Dziennika Pomorskiegc »• 

w Chojnicach.

osiejnset) a więc jak na dzisiejsze skąpe czasy sumkę 
nielada. Pieniądze p. A złożone miał w pokoju na 
parterze podczas gdy sypiał na piętrze. Wedle zeznań 
dawniejszego dzierżawcy oberży p R. wpadło do 
mieszkania dwóch opryszków, z których jeden złapa­
wszy tego i obezwładniwszy, drugi jął się rewidowa­
niem, poczem obaj umknęli. Zeznania są jednakowoż 
bardzo nieprawdopodobne i jak chodzą posłuchy po­
myślenie jest na samago wyżej zaznaczonego.

Pomimo usilnych starań i badań, policji nie udało 
się jeszcze dotąd nic pewniejszego ustalić.

Należy zaznaczyć że p. A. wspomniane pieniądze 
nabył przed kilku prawie dniami, a które obrócone 
być miały do remontu ubikacyj domostwa.

Zyczyćby należało by dochodzenia policji uwień­
czone zostały pomyślnym skutkiem, gdyż niedosć na 
tem, że każdy sam ze sobą ma dość trudów i mozo­
łów, to trafiają się potwory, które kosztem innych 
chcą wieść lotne życie.

Za przyczynienie się do wykrycia złodziei wyzna­
czył p. Adamczyk nagrodę dwustu złotych.

— K o b y le , pow. kościerski. ( P r z y  a u t o ­
b u s i e )  własności p. Turzyńskiego w czasie postoju 
tegoż w Czersku nastąpiła eksplozja w motorze. Na 
szczęście tak p. Turzyński jak i nikt z obecnych obra­
żeń nie odniósł. Autobus oddano do reparacji. Stąd 
w kursowaniu tegoż na tutejszej linji nastąpiła przerwa.

— P oled n o , pow. świecki. N i e s z c z ę ś l i w y  
w y p a d e k  p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć ) .  W sobotę 
przed ostatniego tygodnia w godzinach południowych, 
zastrzeliła się przez nieostrożność 15 letnia córka tu ­
tejszego leśniczego p. Heinrycha.

— P iask i, pow świecki. ( Po ż a r ) .  W sobotę 
spaliła się cała posiadłość posiedziciela Kamrowskiego. 
Spłonął dom mieszkalny, chlew i stodoła, jak również 
inwentarz martwy. Zaś z żywego spłonęło: 3 kozy, 
jeden pies i trzy kury z kurczętami. Przyczyna pożaru 
dziura w kominie.
fig — Toruń. ( Gen .  Ż e l i g o w s k i  w T o r u ­
ni u) .  Przybył tu gen. Lucjan Żeligowski. Przyjazd 
ten ma na celu przegląd oddziałów, stacjonujących 
w Toruniu, oraz konferencje z gen. Skierskim i innymi 
wyższymi dowódcami.

— R udak, pow. toruński. ( P i ę k n y  u r o d z a j  
— n a  s ł o m ę . )  Tegoroczne żniwa zapowiadają się 
w naszej okolicy naogół bardzo dobrze. Słomy bę 
dzie aż nadto, gorzej jednak będzie z ziarnem, bowiem 
właśnie teraz, w porze kwietnia, padają często deszcze 
co szkodzi bardzo rozwojowi ziarna. Miejscami żyto 
dosięga 2 mtr. a nawet więcej, tak np. na polu p. 
Wendiandta w Rudaku znaleziono źdźbło długości 
2,15 m.

— G dynia. (״L w ó w). Statek szkolny ״Lwów“ 
odpłynął stąd na dwumiesięczną podróż po Bałtyku, 
w czasie której odwiedzi on Stockholm, Helaingfors, 
Rygę i inne znaczniejsze porty morza Bałtyckiego z 
ominięciem sowieckich i litewskich. Na pokładzie 
statku znajdują się Wszyscy uczniowie szkoły morskiej 
w Tczewie, którzy mają odbyć praktykę w tym roku. 
Poza tem jedzie nim kilka osób ze świata naukowego 
(prof. Demeł), artystycznego (art.' mai. Fr. Szmoch), 
oraz literackiego.

— G dynia. ( R u c h  s t a t k ó w  w G d y n i ) .  
Ruch w porcie gdyńskim coraz się wzmaga — nała- 
dunek węgla po raz pierwszy przekroczył w maju 30 
tys. ton. Na redzie stoi kilka statków oczekujących 
na naładunek. Między innymi zawinęła tu ״Wisła" 
okręt ״Sarmacji“ pod polską banderą,

Zaznaczyć należy, że w związku z pomyślnemi 
konjunkturami dla naszego węgla panuje tu duże roz­
goryczenie z powodu wstrzymania robót portowych, 
które prawie zupełnie nie posuwają się naprzód.

Z dalszych stron.
— C z ę s to c h o w a . ( P o t ę g a  c i e m n o t y). We 

wsi Babiniec, pow. brzezińskiego, mieszka włościanin 
Antoni Klimczarek, któremu zachorowała żona. Klim- 
czarek zawezwał do chorej żony lekarza z pobliskiej 
wioski, który po przebyciu na miejsce skonstatował iż 
Klimczarkowa cierpi na rozstrój nerwowy.

W trakcie wizyto Klimczarkowa dostała silnego 
ataku, czem tak przyjął się mąż jej, że zagroził przy­
byłemu lekarzowi, że skoro żona ״natychmiast nie 
przestanie warjować“ zabije go. Ponieważ doktór 
Sośnicki nie miał przy sobie żadnych lekarstw, nałożył 
choraj tylko zimny okład na głowę, po którym Klim­
czarkowa poczęła się jeszcze bardziej wić na łóżku, a 
po chwili zeszła zeń i jęła tłuc meble.

Klimczarek z okrzykiem ״toś ty djabła wprowadił 
z mą żonę“, rzucił się nalekarza i w przystępie gnie­
wu odgryzł mu 2 palce u lewej ręki. Krewkim czło­
wiekiem zajęła się policja, zaś lekarzowi udzielono 
pomocy

Abonuicie DzienniliPomorski

Żyto
Pszenica
Jęczmień
Owies
Groch
Ziemniaki

— W d zy d ze  T u c h o lsk ie , pow. chojnicki. 
( U d e r z e n i e  g r o m u ) .  Tutejsza okolica była w 
ciągu dnia 7 bm. terenem licznych burz, podczas je­
dnej z tychże uderzył grom w stajnię gospodarza Jó 
zefa Tryby zamieszkałego we Wdzydzach Tucholskich. 
Ofiarą gromu padła jedna krowa i koza. Ogień zdo­
łano natychmiast ugasić, tak że stajnia została nieu­
szkodzona.

— C e k cy n , pow. tucholski. (Z ż y c i a  r o l ­
n i k ó w ) .  W niedzielę odbyło■ się zebranie miejsco­
wego Kółka rolniczego. Takowe zagaił przy udziale 
coś 24 członków i kilku gości prezes p. Hoppe. Na­
stępnie p. Kociurski z Torunia wygłosił referat o za­
daniu kółka. Sprawy w tem referacie poruszane 
obudziły wśród zebranych duże zainteresowanie. Rów 
nież na zebraniu tym uchwalono założyć bibljoteczkę. 
Dalej przyjmowano zapisy na sól bydlęcą. Zaś w wol 
tiych głosach poruszano sprawę wyrządzanych szkód 
na polach przez dziki utrzymujące się w pobliskich 
lasach. W sprawie tej uchwalono zwrócić się do 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego o pomoc. Po 
.wyczerpaniu porządku obrad zostało zebranie zamknięte״

— G arczy n , pow. kościerski. ( P o ś w i ę c e ­
n i e  s z t a n d a r u  Tow,  P o w.  i Wo j ) .  Piękna 
nadzwyczaj uroczystość poświęcenia sztandaru miej­
scowego Tow. Pow. i W oj, mająca w sobie, czyli w 
swych momentach cechy jakoby święta narodowego 
odbyło się tu w niedzielę dn. 6 bm. Stąd przybrała 
wioska odświętną szatę; poza rozlicznemi bramami 
tryumfalnymi powiewały na domach liczne chorągwie
0  barwach narodowych. W wczesnych już godz. przy 
bywały liczne bratnie towarzystwa, zostające od progu 
wioski, wprowadzane przez orkiestrę Marynarki Woj. 
z Pucka. Tow. przybyły nast: Tow. Pow. i Woj. ze 
!Skarszew, Tow. Gim. ״Sokół44 z Jaroszew oba z sztan­
darami ; Tow. Pow. i Woj. z Pogódek, Tow. Pow.
1 Woj. z Starej Kiszewy, również Tow. Młodz. z tędy 
także oba z sztandarami, oraz Tow, Pow. i Woj. z 
Wysina. Delegacja przybyła od Tow. Młodz. Polskiej 
ze Skarszew. O godz. 10 przed południem odbyła 
się zbiórka towarzystw na obszarze dworskim, skąd 
po uformowaniu się, ruszył pochód przez wioskę do 
kościoła. Przed kościołem utworzyły tow. szpalery, 
pomiędzy którymi przeszły wszystkie przybyłe sztan 
dary, ustawiając się w kościele przepisanym porządkiem.

Poświęcenia sztandaru dokonał miejscowy ksiądz 
prób. poprzedzając je okolicznościowem przemówię 
niem, w którem zobrazował przeżyte dni niewoli, 
przechodząc do dni dzisiejszych. Nawiązując do do­
niosłości znaczenia godeł widnych na sztandarze za­
znaczył że właśnie dziś, gdzie sroźą się burze na ho 
ryzoncie świetnej przyszłości młodziuchnej ojczyzny 
potrzeba nam więcej niż kiedykolwiek spoić się tym 
węzłem bratniej miłości, rozpalić serca żarem miłości 
ku Bogu i ku Ojczyźnie, która po Bogu pierwsza jest, 
której my duszą i całem jestestwem służyć powinniśmy, 
nie słuchając podszeptów czy to wrogów zewnętrznych 
czy też tych, którzy w niewinnego baranka przychodzą 
skórze, obiecując złote góry.

Podczas nabożeństwa śpiewał miejscowy chór 
śpiewu. Później przy dźwiękach orkiestry odśpiewano 
wspólnie ״Boże coś Polskę44. Wrócono w pochodzie 
na obszar dworski, gdzie przybyłe Tow. okoliły czwo­
robokiem miejscowe, które teraz wobec ks. prób. zło 
iyło przysięgę wierności Ojczyźnie — Polsce. Nastą­
piły liczne patrjotyczne przemówienia i wiwaty na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i nowego Prezydenta, 
poczem ofiarowano i wbijano gwoździe pamiątkowe. 
Szczytem tej części uroczystości była defilada tow. 
przed sztand.

Naprawdę, że serce rosło, potężniało na olbrzyma, 
któremu nie straszne są gromy pewne ni burze wkoło 
się srożące gdy setni wojacy przedefilowali dziarskim 
i ochotnym krokiem, na których dzielność i odwaga w 
jaskrawych odbija się odcieniach.

O godz 2 odbył się wspólny obiad, który staro­
polskim zwyczajem składał się z grochowej zupy 
1 barszczu. O godz. 4 udały się tow. w pochodzie 
powtórnie do kościoła na nieszpory. Z przybyciem 
powrotnem odbyły się zawody lekkoatletyczne przyb. 
drużyn młodz. na obszarze dworskim

Tu zaznaczyć należy, że dodatnie wrażenie robił 
ustawiony na środku maszt z powiewającą chorągwią, 
widną ze znacznych dali. Uderzała całej uroczystości 
nadzwyczajna programowość i porządek jaki wszędzie 
panował, a którego na podobnego rodzaju uroczysto­
ściach znajść nie tak łatwo.

Wieczorem na sali miejscowej odbyło się przed­
stawienie amatorskie, poczem nastąpiły tańce.

W niezliczonych sercach i umysłach pozostanie 
uroczystość ta w miłej i niezatartej na długo pamięci.

Jeden z gości.
— P o g ó d k i, pow. kościerski. ( K r a d z i e ż ) .  

Codopiero przebrzmiały echa, niosące wieść o skra 
dzeniu jednemu w wiosce krowy, a już mamy do za­
notowania drugą, lecz tym razem znacznie grubszą, 
i  tak jednej z ostatnich nocy zabrano miejscowemu 
oberżyście panu Adamczykowi 1800 zł. (wyr. tysiąc
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nie ma mowy a tronsporfy Lole jów*rr~ 
• i r o g ą  morską także nie są pew neJkC a  ̂

| czynić winno zatem św iatłe społeezeń- 
i stwo polskie? budować czempręd * 
r fabryki silników lotniczych. Nim j! 
i nak do zakładana! tego rodzaju fab 

przystąpić możemy m usim y wyszk 
p e w ie n  spory zasób dobrych fach! 
xów  w. tej gałęzi przemysłu: ' Popie 

^więc całą siłą pow stające w P aństw ie 
Szkoły M echaników Lotniczych a  zwła^r 
szcza Cywilną Szkołę M echaników spe­
cjalistów  w budow ie silników  lo tn i­
czych w G rudziądzu jak ą  otw iera Po­
m orska  Liga Obrony Pow ietrznej P ań ­
stw a. Zwłaszcza dla społeczeństw a po­
m orskiego n ad arza  się tu  sposobność 
w ykazania się zrozum ieniem  potrzeb 
aktualnych P ań stw a  i dan ia  p rzyk ła^  
du innym  dzielnicom  Rzeczypospolitej1. ; 
*  Pom orze liczy blizko jeden m ijjon 
m ieszkańców  i gdyby każdy 20 obywa­
tel ofiarow ał m iesięcznie tylko 50 gr., 
k tó ra  to kw ota rów na się składce m ie­
sięcznej, płaconej przez członków P. L.
O JP. P., łączny zbiór m iesięczny n a  
rzecz lo tn ictw a do dyspozycji tejże in ­
sty tucji wynosiłby 50.000 zł. a na po« i 
krycie kosztów wyszkolenia 40 do 50 u- 1 
czni w szkole grudziądzkiej — łącznie 
z całkow item  utrzym aniem  w okresie 
to m־18 iesięcznym — potrzeba 90.000 
zł. *'
- Jest to akcja  zasługująca na  jak  

najszersze poparcie m aterja lne  i m o­
ralne. A przytem  ofiarodaw ca m a moż­
ność stałego naocznego •rzekonywa- 
n ia  się o w ynikach i skt >. ach złożonej 
przez siebie ofiary. Przekona się, że k a ­
żdy grosz na  cel ten złożony, nie prze­
padł w m łynie b iu rokracji jaka zak ra­
dła się i panuje wszechwładnie w pe­
wnych in sty tucjach  społecznych.

Skoro rozwinie się Polski przem ysł 
lotniczy i sam oloty wyrobu polskiego 
zw ycięsko spółzawodniczyć będą z sa­
m olotam i francuskiem i, angielskiem i i 
nicm ieckiem i, to wówczas akcji zaku­
pyw ania i darow ania wojsku sam olo­
tów — w razie pustego skarbu  P ań ­
stwa, nie będzie m ożna się sprzęci- 
wiać. I K A R.

Ostrzegam wszystkich,״ 
ażeby od męża mego Piotra 
Guntera bez mej wiedzy 
niczego nie kupili, ani mu 
sprzedawali, ponieważ wszeh 
kie ruchom, jak nieruchom 
są moją własnością a za 
długi jego nie odpowiadam

Marta G unter
Mielno, powiat Chojnice.

Gołębię poczto»?
10 par starych i 10 par mło­
dych z powodu zaniechania 
dalszej hodowli natychmiast 
sprzedam . Pochodzą one 
z najlepsz. gołębników niem. 
i belgijsk!ch. Stare odbywały 
w r. 1924 loty z Ostrowa*. 
325 km., bez strat. 1297

E. P e ttk e , C h ojn ice
Mickiewicza 44.

Kto sobie życzy b ia łe  
meble koszykowe ubeicowa- 
ne na c ie m n e , niech się 
zwróci do firmy
T .  0.  F r a n k o w s k i ,  C h o jn ic e

Dworcowa 11. 
Stosuje się ciemno japoń 

ską *beicę anilinową wraz 
z politurą szellakową. 1313

Świeżo palona

K A W A
w uajlepszych jakościach po 
4.80, 5,60,6,4*>, 7,20 za funt 

poleca
D. G rzyw acz .

Zamówienia na nonie
m e b le
i reperację

tychże przyjmuje
Stolarz

1264] Wysoka 28.

TrzyiiMrlii
przez jedne żniwa używane 
pod gwarancją w dobrym 

stanie oddam bardzo 
korzystnie.

L eon S tu d z iń sk i
skład maszyn Kościerzyna, tel 67

Znanej jakości

K A W A
świeżo nadeszła.

Po zniżonych cenach poleca 
Firm. W. Zimny, 

1313 Gdańska 13

Używany

kaflow y p ie c  
i w anna

korzystnie na sprzedaż.
Adres wskaże eksp. Dz 

Pom. 1311

Pocztówki z widokiem
Chojnk i okolicy

poleca w wielkim wyborze

K się g a r n ia
D zien n . P om orsk ieg o »

Pomidory Purcr, 
Fasola łamana, 

Groszek młody,zieicny
i inne konserwy 

poleca tanio.
D. G rzyw acz .

Wdzekdziecięcy
dobrze utrzymany 

na sprzedaż. 1312

Warszawska 3 II pietra

syw ny we w ielkim  dziele cyw ilizacji 
św ia ta '— na polu lotnictw a, konieczną־ 
jest spółpraea i ofiarność każdego Po­
laka pragnącego widzieć Polskę wiel­
ką i potężną. W spółpraca ta  jednak 
w inna być zorganizow aną i konse- 

! kw entną a nie sporadyczną i bezplano- 
wą. Skończyć trzeba zwłaszcza z m a- 

I n ją  kupow ania sam olotów d la  w ojska 
i ze składek publicznych, gdyż p ieniądz 
s drogą tą  zebrany i zużyty p a  kupno 

płatow ca trenningow ego zagranicą, nie ״ 
przynosi Polsce tych  korzyści jak ich  * 
przysporzyć w inien. Z rozum iałą jest } 
in ten c ja  tak  in icjatorów  składek jak  i 

| ofiarodaw ców pragnących zobaczyć \\ 
f jak  najrych lej w szystkim  widoczny ] 
; w ynik w ysiłków  powyżej wspomni a- ; 
I nych, w ynik w  postaci sam olotu żaku- j 
' jpionego i z w ielką pom pą ofiarow ane- ’ 
*go przedstaw icielom  lotnictwra wojsko- | 
rjyego. Z rozum iałą jest rów nież dum a ׳ 
**ofiarodawcy poszczególnego który, ; 
f f ia ru jąc  złotówkę, w pogawędce z sąV * 
I siadem  nadm ien ia, że jedna śrubka { 
; czy pręcik w samolocie ofiarow anym  : 
i zakupiony został za jego ofiarow any ! 
i grosz. Przyznać trzeba, że ta  form a 
1 w spółpracy d la  lo tn ictw a jest bardzo ? 
j skuteczna i najłatw iej m asy szerokie 

przekonyw ująca. Jedńąkże, czy pomy­
śla ł Szanowny Ofiarodawca, że ofiaru­
jąc na kupno samolotu w fabryce za­
granicznej jednego złotego, podarował 
równocześnie kapitaliście cudzoziem­

c o w i  50 gr.! czy pomyślał o tern, że 
gdyby dziś wybuchła wojna z Rosją $ 
lub Niemcami, po upływie 48 godzin 

[ nie byłoby w Polsce ani jednego samo­
lotu zdolnego do odparcia kadr nie­
przyjacielskich, które, zwyciężywszy j 
nieliczne samoloty Polskie przybyłyby 
je setkami bomb zawierającyh gazy tru* { 
jęce. ״ f

Powie czytelnik: „m am y przecież 
i w Polsce już k ilka fabryk“ ! owszem, 

fabryki produkujące przestarzałego ty- 
p u  sam oloty lecz nie m am y fabryk wy­
rab iających  silniki lotnicze.

* A F rancja! — wówczas nie przyśle 
viam an i jednego siln ika ani też sam o­
lotu gotowego - bo jak ą  drogą?'*5 o 
przelocie ponad te ry to rium  Niemiec

Nadzwyczaj wielki wybór

karmelków
po cenach konkurencyjnych.

Dla odsprzedających ceny fabryczne poleca

Firm a W. Zim ny.
G d a ń s k a  13. 1316

Nareszcie
:!. na właściwej drodze, f
L m .

Ilość  szkół kształcących personel lot- 
1 niczy i warsztatowy. — Pierwsza w 

Polsce szkoła mechaników specjalis- 
! *ów na silniki lotnicze. — Inicjatywa 

UP. L. O. P. P. i jej znaczenie dla pol­
skiego lotnictwa. — Skutki zgubnych 
haseł. — Co czynić winno św iatłe spo­
łeczeństwo. — Kontrola nad zużytko­
waniem składek publicznych złożo- 

 ̂ nych na rzecz lotnictwa. •  : 
U, ^1 P ow sta ła  więc poza szkołą w ar sza- i 

w ską przy Państw ow ej Szkole Budowy A 
״. M aszyn i E lektro technki im ieniem  H.

będącą je- J;
4  s^c:ze w stan ie  organ izacji — Szkoła f  
^m óchan ików  lotniczych przy Państw o- i 
j. W ej Szkole Przem ysłow ej w Bydgosz- [ 
i* czy z obow iązującym  półtorarocznym  (: 
* kursem  nau k i; organizuje się i otwie- 

ra  z początkiem w rześnia bieżącego ro- V 
ku  szkołę mechaników' specjalistów  n a  |j 
siln ik i lotnicze przy Państw ow ej Szko- H 

i le Budow y Maszyn w Grudziądzu. Poza g 
*tern przew idzianą jest n a  rok przyszły f 
o rganizacja dalszej szkoły m eehanków  ; 
lo tn iczych w Sosnow cu. Z iarno tu  rzu- | 
xone w yda już po upływ ie la t  dw óch ?, 
i p lon  obfity albowiem # szkoły wspom- ]! 

fcn iane  oddadzą w ojsku czy też przem y* ■i 
,» ło w i lotniczem u k ilk ase t dobrze wy- | 
i szkolonych pracow ników  w arszta t o- |  

,wy eh. Śm iała  in ic ja ty w a K om itetów  ! 
■L. O. P. P. bydgoskiego i wojewódzkie- |.| 
P$o pom orskiego jest w sku tkaeh  swych 
bardzo doniosłą i uzn an ia  godną, zw ła­

s z c z a  dlatego, że podjętą została w o- 
*kresie najw iększej biedy i nędzy tra -  

fp iące j społeczeństwo polskie. Z przy- 
[ jem nością stw ierdzić należy, że akcja  
f ta  spo tka ła  się odrazu z uznaniem  i 
! całkow item  poparciem  w ładz w ojsko­
wych i cyw ilnych tak  w stolicy jak  i 
n a  prow incji. Ażeby jednak  akcję za­
początkow aną doprow adzić do rozm ia­
rów w ym aganych względam i w spół׳  ̂
p racy  Polski, zasiadającej w aeropagu 
narodów  i m ajacei brać udział inten-

MIĘSO!
W rzeźni miejskiej w Chojnicach

od b yw a s ię  c o d z ie n n ie
sprzedaż ś w i e ż y c h  w i e p r z o w y c h  odpadków 

mięsnych jak :

polędwica, łby, osierdzia, sadła, tłuszczu !flakowego, 
nóżek, kości mięsnych, drobne mięso itp.

p o  t a n i c h  c e n a c h .  1319

W czoraj, dnia 9 czerwca o godz. 6. 
zmarł nagle na udar serca

komisaryczny sołtys gminy Luboń

ś. p.

Paweł Kaszubowski
z Hamermłyna.

W  zmarłym tracimy gorliwego współ­
pracownika.

Spoczywaj w Bogu.

(Dydzlal Ułdjtstósk! Lipnice.

(Dolne Zgromadzenie
• spółdzielni Małe Osady u  Chojnicach

odbędzie
.mm. mm jam ■i — mm mm ą! mm 1  »

Składnica cukru *
Szanownym kupcom do wiadomości, iż 
o t w o r z y ł e m  składnicę cukru w Chojni­
cach ui. S zp ita ln a  n r  1. Proszę uprzej­
mie o poparcie mego przedsiębiorstwa. 
Telefoniczne zamówienia przyjmuje narazie 

pod Nr. 7.

Fr, Gayzler.

się
p ią te k , dnia 2 5  cz e r w c a  br. o godz. 19 30 w 

lokalu p Krople vskiego, Nowa Ameryka. 
PORZĄDEK OBRAD:

Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
Przeczytanie protokółu z rewizji dokonanej przez 
rewidenta Rady Spółdzielczej.
Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji 
rewizyjnej z czynności za rok 1925, przyjęcie bilansu 
udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadzór 
czej, podział zysku.
Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie roczne jest wyłożone w mieszkaniu 
Fothy, Małe Osady

Chojnice, dnia 10 czerwca 1926 r. 1317
Rada Nadzorcza!

( —) R ad om sk i, przewodniczący.


